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zdnia 26 listopada. 


Przyjęcie łegionistów polskich w kasynie oticerskim 
w Warszawie. 


WARSZAWA 26 listopada. B. Wolffa donosi: Wczoraj w południe 
było tutaj ohecnych 9 oficerów Legionu polskiego na zaproszenieniu u guber- 
natora Vetzdorla na obiedzie w kasynie pubornatora, Imieniem oficerów sztabu 
gubernatorstwa warszawskiego gubernator pozdrowił gości stojąc nnstępującą 
przemową: 

Moi panowie! W obrębie naszego kasyna po raz pierwszy pozdrawia: 
my po raz pierwszy wysoce szanownych członków i przedstawicieli korpusn o- 
licerskiego Legion5w polskich, którzy już odznaczeni chwalebnie walczyli po 
naszym baku przeciw wspólnym nieprzyjaciołom. Przyjmujemy panów w na- 
szem gronie jako kochanych towarzyszy Braterstwo brani, które nas w ogaiu 
złączyło, ranami Í śmiercią przypieczętowało nasz sojusz i jest poręką jego 
trwalości. 

Możemy jednak przyjąć z całą pewnością, że powstała z Legionów ar- 
mia nowege Królestwa Polskiego, zrekrutowana z rycerskich synów naradu 
polskiego, ożywiona miłością ojczyzny, w walca za spełnienie dlugo żywionych 
życzeń narodowych, mocna 1 niewzruszenie będzie z nami stala aż do zwycięs- 
kiego końca i że także pa tej walce, o równe żywotne interesy obu narodów, 
przyjażń nasza dotrwa nadal po najdlnższe czasy, 

Guberuator zakończył po polsku wygłoszeniem „Niech żyje” na. cześć 
wojska polskiego. Oficerowie niemieccy podjęli zdrowie trzykrotnem „niech ży- 
je” na cześć wojska polskiego, poczem muzyka zagrała „Boże, caś Polskę. 


Następnie kapitan delegacyi polskiej Eydziatowicz wygłosił niemiecką 
przemowę, w której podziękował za przyjacielskie przyjęcie i powiedział. Przy- 
byliśmy do Warszawy, ażeby spełnić cięźkie zadanie. Spodziewamy się, że z 
poparciem towarzyszy AE” przyjdziemy do dożądanego celu, Poczem 
skończył trzykrotnem „hufa“ na czesć Niemiec i cesarza Wilhelma, czemu Po- 
acy i Niemcy radyśnie przykiasnęli, 

Biesiada minęła w najradośniejszem nastroju, Z abu stron była widoczna 
wola zbliżenia się do siebie, Czuło się przyjacielską atmoswere, która jest wa- 
runkiem owocnego wspólłziałania, kture może młatwić obu stronom utwnrzenie 
armii polskiej,» 


Po zgonie cesarza Franciszka 
Józefa. 


WIEDEN 26 listopada, Z wszystkich stron monarchii nadchodzą bez 
przerwy wiadomości o żałobnych manifestucyach wladz, korporacyi | wybit- 
nych osobistości dlafZmarłego cesarza oraz o lołdowniczych manifestacyach 
dla nawego monarchy, 

MONACHIUM 26 listopada, Król bawarski weźmie udział w pogrzebie 
cesarza Franciszka Józefa. 


is 


Cesarz Wilhelm do armii austryackiej. 


WIEDEN 26 listopada, Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
' Naczelny Wódz armiji marszałek polny arcyks. Fryderyk wydał 24 b,m. 
następujący rozkaz naczelnej komendy armii: i 
„Jego ceaarska Mość, cesarz Niemiec wysłał do mnie następujący tels- 
Riam: „Jest moją głęboka odczutą pa. zebą wyrazić Ci w tym tak dla Ciebie i 
austro-węgierskiej armii ciężkim dniu, że ja i moja armla bierzemy jak najser- 
deczniej udzial w waszej wielkiej boleści, Także i my spoglądamy z czcią kn 
zmarłemu już dziś cesarzowi. Jego .gon okrywa także nas najcięższą żalobą. 
Proszę Cię o wyrażenie calej austro-wępierskiej armii najserdeczniejszego 
współczucia mojego | armii niemieckiej—Wilhelm*. j 
k imieniu podlegającej moim rozkazom armii i floty przesłałem cesa zo- 
wi niemieckiemu wyrazy podzizkowania, 
. Marszałek polny arcyks. Fryderyk 


Żałoba dworska, 


WIEDEN 26 listopada. Z najwyższego rozkazu hędzie noszona po zmar- 
iym Śp. cesarzu Franciszku Józefie sześciomiesięczna žaloba dworska pócząw- 
PE 30 listopada r.b„ a to przez pierwsze dwa miesiące najrięższa, przez 
dwa następna tiężka, przez dwa ostatnie lżejsza, 


jesz $ 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


f GAZETA POLSKA" jest do nabycia we wszystkich Błurach dzienników, księgarniach, trafik 


Takie napisy wystawiane są w Dąbrowie, Zagórzu, Strzem | 1 i 
kowie, Gołonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Balesławiu i t. d, Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul. króla Jana 
| r Sabieskiego Ne 9 (dawniej Szosowa), 
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SPOŁECZNY 


* 
, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do naby. 
eszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lnbliate, Piotr 


Kondolencya Ligi Państwowośc Polskiej. - 


WARSZAWA 26 Listopada zydymn Ligi Państwowości Polski zjas 
wilo się u tutejszego przestawiclela Autro Węgier bar. Adriana i wyraził im 
imieniem centrum partyi polskich najgłębsze wspulczucie z powodu zgonu Fra« 
nciszka Józefa z temi słowami, że Zmarly Monarcha jako Orędownik Sprawy Po- 
lskiej pozostanie na zawsze w pamięci Narodu Polskiego. Równocześnie pre- 
zydyum prosiło ozłożenie czci i hołlu dla cesarza Karola. Wśród niezli- 
czonej ilości wieńców, złożonych na trumnie á p, Franciszka Józefa znajduje. 
się także wieniec Polaków z Wiednia z napisem: Daatojnemu dohrozyń” 
cy Polaków. 


Pamięć zmarłego cesarza w armii, 


WIEDEN 26 listopada. „Wiener Ztg.* oglasza następujący rozkaz naj- 
wyższy: Pułk piecboty nr. 1, pułki tyrolskich strzelców cesarskich nr. 1, or. 2, 
nr. 3, nr. 4, pulk dragonów nr. 11, pułk huzarów ar, 1, pułk ułanów nr. 4, pułk 
baubic polnych nr. 9, tyralskiej i przedarulańskiej artyleryi górskiej pulk nr. 14 
i pułk artyleryi fortecznej nr. 1 mają po wieczne czasy nosić imię „cesarza i 
króla Franciszka Józefa I". Ja obrjmuję przy tych pułkach godność drugiega 
właściciela. 


Pułk piechoty nr, 19 ma nosić moje imię „cesarza i króla Karola“. 


(podpisano) Karol, 


Kondolencya i hołd klubu rumuńskiego. 


WIEDEN 26 listopada. Poseł do parlamentu Simionovici wysłał imie- 
niem parlamentarnego klubu rumuńskiego oraz rumuńskiej ludności na Buko- 
winie depeszę do najwyższej kancelaryi gabinetowej w której daje wyraz peł- 
nej bolesnego żalu żałobie z powadu żgoru śp. cesarza Franciszka Józefa, wiel- 
kodusznego protektora narodu rumuńskiego na Bukowinie, któremu ten naród 
pa wszystkie czasy zachowa wdzięczoe wspomnienie; oraz składa i ponownie 
ślubowanie wiernego oddania się uświęconej osobie cesarza Karola i całemu 
damowi panującemu, i 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 26 listopada. Urzędowo donoszą; 


NA WSCHODZIE, Grupa Mackensena: Armia dunajska dotarła da 
akolicy pod Aleksandryą. - 

Przy przeprowadzaniu zmiany brzegów, która wskutek powadżi była. 
szczególnie utrudniona, c. i k. flola dunajowa pod komendą kapitana liniowego 
Lucicha i austro-węgierskie oddziały planferskie pod jen. maj. Gauglem wzięły 
wybitny udział Tuż na północ ad Śvistowa lotnicy nasi zestrzelili lata 
wiec nieprzyjacieleki typu Farman. 

Front arcyks. Józefi, Kawalerya niemiecka pod komendą jen, pes, 
Schettnowa_odrzucia na wschód od dolnej Aluty dywizyę kawaleryi nieprzy: 
jacielskiej. Rimnik Walceaw dolinie Aluty został zajęty. Dalej na 
wschód gdzie nieprzyjaciel stawia jeszcze gwaltowny opór, wojska nasze zblis 
żają się do Curtea de Arges. A 

W okolicy na południowy zachód od Bekas nowy atak kompanii rosyj- 
skich został bezskuteczny, 8 

Front ks, Leopolda bawarskiego: Oddziały rojyjskie pod Qzierkami nad 
Górnym Śtochodem, które rnszyly naprzód, zostały ogniem naszym przepę- 
dzone. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. Na wyżyałe Krasu walka działowa była cza- 
sowo żywsza, W granicznym terenie Karyackim artylerya nieprzyjacielska u- 
strzeliwała poszezególne miejscowości. Jedna z naszych eskadr lotniczych rzu- 
cala bomby na urządzenia kolejowe | baraki w Talmezzo, 


NA POŁUDNIOWYM: WSCHODZIE położenie mezmieni e. 
v Von Höfer. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 26 listopada. Urzędowo donoszą pod 25 listopada, wieczorem: 


NA ŻACHOÓDZIE. Nad Somme, tylko nieznaczny ogień działowy, 

NA BAŁKANACH. Nad średnim i dolnym biegiem Alaty postępy. 

Pod Świstowein części wojsk grupy gen. Mackensena, które przekroczy” 
ły rzekę zyskały na terenie. 

Na froncie macedońskim spokój, 


BERLIN 26 listopada, Urzędowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. Przy mgle | deszczu bez większej czynnogci bojo- 
wej. Rano przeprowadz przedsięwzięcia patroli na północny wsęhód ad Ar- 
ras wzięły z rowów angielskieli 26 jeńców. Na północny wschód nd Beaumont. 
oddziały nasze zabraly 4 ofcerów i 157 Anglików i 1 karabin masznowy. 

Z pozycyi nieprzyjacielskich w lesie Apremont na wschód od St. Mi- 
hiel po alnem przygotowaniu artylerzyckieim atak piechoty francuskiej został 
odrzucony. 


z, 


PE „wek pe a 
___ NA WSCHODZIE, W pobliżu marza Bałty 
 ganiów jakoteż na froncie Serweczu eń artylt 
na sile, W bok na wschód od Aluty prowadzące drogi 
kającamu kolumnami trenu, którego droga z 
scowoścowościnmi, Jesteśmy z nimi w kontakcie, 
NA BAŁKANACH. Ogniem od morza wsparty wypad strzelców n 
przyjacielskich wzdłuż prawego skrzydia armii w Dobrudży został rozbity. 
Na ivohcie macedońskim ute szczególnego, 
van Emdendort 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 
SOFIA 26 listopada. 


Atak włoskich batalionów przeciw wsi Tarnova pa północny zachod 
Monastyru odrzacony, 

Twierdzenie biuletynu 
wieś Doromirci jest talszywe. 


Sztab jenerałny donosi pod dziem 25 b. m 


francuskiego z 23 b. m. jakoby Francuzi zaj 
Wieś ta znajduje się silnie w naszem ręku. 


sta 
znaczy się płonącemi miej 


jes 


ad 


gli 
w 


okolicy Gruniste wysunięte naprzód oddziały nieprzyjacielskie zostały odrznco* 


ne, Na pozostałej części frontu macedońskiego ogień działowy. 
Na froncie rumuńskim. W Dobrudży formuje nieprzyjaciel przeciw I 


iie 


szym pozycyom znaczniejsze ally bojowe. Wazystkie dotychczasowe próby przej: 


ścia do ataku rozbiły się w ogniu zrłyleryi, 


Że znalezionych przy rosyjskich jeńcach rozkazów wynika, że nieprzy- 


jaciel miał zamiar przedsięwziąć arak ogólny, który jednakże ograniczył się 
ataków częściowych kcla jeziora Berisztepa. Pa udałym kontrataku wzięliś! 
do niewoli I kapitana i 50 żołnierzy. Naliczono 800 nieprzyj 
cielskich zwłok, 

Nad Dunajem ogień dział t piechoty. 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


do 
my 
a- 


KONSTANTYNOPOL 26 listopada. Kwatera główna donosi pod dniem 


25 listopada: 
” Z różnych frontów nic ważnego do doniesienia, 


WZ 


Przymus służby cywilnej w Niemczech 


BERLIN 26 listopada, Sejm Rzeszy pa załatwieniw drobniejszych prze- 


dłożeń uchwalił na najbliższem, mającem odbyć się w śradę, posiedzeniu 


uta- 


twić pierwsze i drugle czytanie ustawy o przymusie służby cywilnej, Wníosek 


uchwalono. Posiedzenie zostało zamknięte, 


Pożegnanie postów państw centralnych Atenach, 


SOFIA 26 listopada. Członkowie dypiomatycznych zastępstw konsul 
nych państw sprzymierzonych w Atenach, którzy w 


ars 
jaskrawem pogwałceniu 


praw mlłędzynarodowych oraz praw zwierzchniczych Grecyi zostali przez Íran- 


cuskiego admirała wydaleni, przybyli wczoraj da Kawalli, 


Rząd greckł okazał im w czasie podróży wszystkie należące się lionory 


i względy. 


Przed wyjazdem złożyli posłom wizyty. różni greccy dygnitarze wyraża- 


jąc im szczery żal i niezmieaną sympatyę. 


Przy odjeździe żegnali ich minister spraw zagranicznych i marszałek 
dworu oraz wielka liczba osób cywilnych i wojskowych. 
Królowa Zofia posłała im z Pireusu ostatnie pożegnanie w chwili, gdy 


zastępcy mocarstw centralnych udali się już na pokład okrętu. 


Angielskie gadanie-rosyjski ratunek, 


LONDYN 26 listapada. 
dle którego obecna sytuacya wojenna Rumunii nietylko w Rumunii samej, al 
w innych dobrze poiniormowanych wojskowa-dyplomatycznych kołach nie j 


Biuro Reutera rozpowszechnia komentarz, we- 


el 
est 


uważana za poważną, Przyznaje się coprawda, że położonia nie można uważać 
za pocieszające, ale z dalszych wywdoów wynika żenie zostało wywołanem zby- 
teczne przygnębienie. Jedna rosyjsko-rumuńska pumyśloa wyprawa na północy 
potrafiłaby w bardzo krótkim czasie zupełaje zniweczyć sukces nieprzyjacielski, 
Co się tyczy garnizonu w Orsowie, to jest on bardzo mały, a zresztą istnieje 


uzasadniona nadzieja, że uda ga się pomyślnie wycofać, 


Krótko powiedziawzsy wypowiada sję opinię, że położenie obecne wy- 
maga raczej cierpliwaści a nie pecymizmu. Jedno jest pewnem, że jakikolwiek 
wysiłek ze strony Rosyi aby uratować Rumunię w krótkim czasie może zmie- 


nić całe położenie. 


Zmiana w hiszpańskiem ministerstwie spraw 


zagranicznych. 
MADRYT 26 listopada. W miejsce chorego ministra spraw zewnęt 
nych Zimeno obejmuje kierownictwo tegoż prezydent ministrów Romanones. 


Nowy kierownik rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


PETERSBURG 26 listopada. 
Meratow obejmie kierownictwo ministerstwa spraw zagranicznych. 


Manifestacya sejmu Rzeszy. 


rz. 


Pomocnik ministra spraw zagranicznych 


BERLIN 26 listopada Sejm Rzeszy zebrał sie na posiedzes'e celem 2a- 


atwienia ustawy o obowiązku slużby cywilnej. 


Przed przystąpieniem do pożądku dzienuega zabrał głos prezydent Kaempl mó- 


wiąc w przemówieniu pozgonnem. Iż u trumny ces Franciszka Józefa wraz 
lndami austrowęgierskiemi stoi i naród niemiecki z tureckim i bułgarskim 


by 


zlożyć hołd temu monarsze: który czynił wszystko co mógł by doprowadzić na- 
rody do tego o co my dziś walczymy: a mianowicie do niepodległości: wolnoś: 


ci du zci narodów Cześć pamięci zmarlego wiernego 


wienie wywarło wielkie wrażenie. 


Wenizelos wypowiada wojnę Bułgaryi. 


LONDYN 26 listopada. „Exchange Telegraph 
rząd Wenizelosa wypowiedział Bułgaryi wojnę. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Mic hał Tan iE 


Company“ donosi, 


sprzymieżeńca, Przemó* 


że 


znigztz2enia, ; 

W takiej chwili zjaw. 
obrębie zwycięskich wajsk 
Europy niektórzy politycy, któ 
pagują pokój za wiel if 
którzy żebrzą formalnie o dolj 
wojennych hecarzy tak w 1 
Francey i wyc'ągają ku nim, pa 
noty obie ręce poprzez płyń 
mień krwi. Każca propozycy 
kolwiek za neutralnych czy 


wojenna. 


Znany krytyk wojskowy major E. 
Moraht pisze pod dniem 20 b. m: 
wiosnę 

czę 
Sytua: 


Decyzya miała zapaść na 
1916 Tak mówil: nam aż nazbyt 
sto angielscy politycy o 
cyę wojenną. Także i w Francyi 2y- 
włono padobną nadzieję, Włochy, jak 
wiadomo spodziewały się tegoż samego 
już na jesień 1915. Rosya jedyna nie 
przepowiadała niczego, ale bo też ona 
miała swe doświadczenia z 1915 rokn, 
W Petersbusgu ograniczono się jedynie 
do uporczywych zapewnień, że wojna 
będzie. trwała „aż do kańca", Dwu- 
znaczność tego terminu nasuwała nie: 
jedaemu z tęskniących za pokojem po: 
lityków od zielonego stolika myśl, 2e 
przecież najlatwiej uda się oderwać Ro 
syę od organizmu koalicyi, Wszystkie 
te przepowiednie nie ziścily się, zatonę- 
ly w odmęcie krwi i śmierci, 
Kiedy zaś czas ich przeszedł przyszło 
nowe, „jak mur niewzruszane zapewnie- 
nie z obozu koalicyi, że wielka letnia 
ofenzywa na zachodzie i wschodzie 
przyniesie decyzyę jeszcze przed na- 
dejściem zimy 1916, Jaka atut została 
wygrana Rumunią. A teraz czekamy na- 
próżno spelnienia się tega proroctwa, 
| uanowo słyszymy idące z zachodu i 
wschodu jednogłośne zapewnienia na- 
szych nieprzyjaciół: „De cy z ya zapa- 
dnie na wiosnę 1917. By się zaś 
to stać mogło, chcą uni podobnie jak 
Niemcy cały naród pociągnąć do 
służby przygotowującej tę rozstrzyga- 
jącą walką. Rosyjscy nistrowie tak 
wojny jak marynarki wypowiadają się 
z ogromną pewnością. Chcą znów wal- 
czyć „aż do końca“ i wprost widać jak 
cieszą się tem, że im aż tyle czasu po: 
zostawiono. Bo niegdyś — i to zresztą 
nie tak dawno — musiała Rosya aż u- 
glnać się pod ciężarem zarzutów jakich 
nie szczędzili Jej Briand i Asquith z po 
wodu, że mima swego niewyczertpanego 
materyału ludzkiego wyrzekla się stia- 
tegigznych celów swych obu ofenzyw i 
letniej i jesiennej, * 

Włosi w nowej, w dziewiątej 
walce nad Isonzo poświęcili znów 
znaczną Część swej armii. 

Walczą zresztą z wielkiem szafo- 
waniem słów przeciw prawdziwemn zro- 
zumieniu nicości swego sukcesn. | tak 
pisze ^. p. „Popolo Romano“ z 8 listo- 
pada: 

„Publiczność włoska okazuje w sto- 
sunku do wojny coraz większą stalość 
| nie okazuje żadnej niewłaściwej vie- 
cierpliwości w oczekiwaniu spełoienia 
naszych wojskowych i narodowych ce- 
lów wojennych. Publiczność przyzwy- 
czalła się już da czytania z mądrym 
sceptyzmem nagłówków i artykułów tych 
pewnych gazet, które w każdym postę- 
pie wojsk włoskich widzą ostateczny 
atak na Tryesti na Trentino", 

Po trzech ostatnich dniach szczę: 
śliwej walki na Krasie, pisze dalej 
wspomulany dziennik, nastąpiła pauza, 
która w każdym razie nie odpowiadała 
pewnym tytułom wypisywanym w nie- 
których gazetach oraz pewnym spra- 
wozdaniom wojeanym. Włosi mogą być 
zadowoleni, że idzie się powali 
naprzód, i że skraca się coraz bar- 
dziej czas pomiędzy jedną a drugą o- 
fenzywą. Czyta się upomnienia, ale czy 
się do nich stosuje to inna kwestya. 


My słyszeliśmy jednak, że step: 
tycyzm włoski posiada jednak inny cha: 
rakter niż taki sozsądnej cierpliwości 
jak go subie wyobraża „Popolo Rama 
no” słyszeliśmy, że w wielu miejscach 
możną skonstałować sceptycyzm 
bardzo niechętny i bardzo 
krytyczny. Rozlega się wołanie o 
sukcesy, istnieje wieczny strach, że 
przyjdzie chwila, że będzie trzeba i usn- 
nąć ręce od cieplego ogniska bal- 
kańskiego, przy którem się tak mi- 
ło grzało. Teraz padł Monastyr, zaszło 
więc coś co na czas jakiś sceptyzm 
włoski zdoła uczynić „mądrzejszy“. Ale 
to nie wystarczy by sytą już wojny du- 
szę ludu, spancerzyć cierpliwością na 
dlugo. 


kusyi, sądów rozjemczy 
międzynarodowych układów d 
ich do entuzyazmu. Mniemam 
mądrzej jest każdą rzecz rabić 
ściwyrm czasie, Teraz pron 
my wojnę, więc żeraz trze 
o tem, żeby woj wygrać. p 
przyjdzie pokój, więc wtedy będ 
szem zadaniem ten pokój ul 
lié. Bo w tom jednem chyba ca 
jest zgodny, że wszystko naley | 
nić, aby w przyszłoścj wedle sif 
nić lekkomyślne zaiszczenie pokoj 
Wypadki toczą się tymczugy| 
im torem; chcąc je należycie oce 
si się je obserwować w ich 
sytuacyg ogólną. Na naszym | 
ciezachodnim dwuletuiś 
sie wojny przygotowania techn 
glików przyniosły im  miejak 
Anglia zrozumiała i to zupel 
nie, że braki zarówno w warto! 
jak i dowódców dadzą się w 
ku techniki wyrównać do pew 
oia maszynową przewagą wojny, | 
l dlatego też mając na 
możność opanowania rozciął 
towych oraz wszelką możność gy 
tracyjną zgrupowała cały swój 
artylerzycki w takim punkci 
dawał najkorzystniejsze połącze 
we. Z długiej, od 1 lipca, tock 
am bitwy wystarczy podaieść ii 
dniwielkiej walki 
stopada. Auglii musiała zależe 
aby przesunąć swój froot na 
Thiepva|l. Następnym c 
tycznym jest dla niej Ba 
Stąd wynikł zamiar ataku 
Hamel nad Ancre ı w terenie 
court. 


pewną część angielskiego frontu, 4 
po 48 godzinnem jak najęwaliś 
szem bombardowaniu nastąpił b 
angiglski, który zabrał nam tel 
niętyfnaprzód kąt, jaki utworzy tj 
dzy Thiepval a Beaumont. 

nabili nam Anglicy — b 

guza w naszym froncie, Ty 

był on ani tak wielki 

jak to uplanował sobie’ Si 
Haig. Trzeba więc było spró 
nie uda się powtórka, Dnia 1 
da przyszedł zatem ponowny 

ny atak, po którym linia naszej 
tu biegnie odtąd od Gommaa 
Serre aż do południowej część 
decourt, skąd biegnąc dalej d 
do pozycyi na wschód od Col 

Prasa neutralna, ła którą 
by raczej nazwać „anglof lską” A 
nia, że Anglia uczyniła pierws! 
na drodze, która ma ją doprowa 
jej pierwazego głównego celu 
gicznego w Pikardyi, da Bapaumt: 
wi się a wielkim sokcesie ri 
ny m. 

My, z naszej strony, nia z. | 
my bynajmniej sukcesu Anglikś 
patrząc na błtwę nad Śomraą fi 
całość, zostawiamy otwattem pyti 
Jest większym sukces elf 
ralny m: czy zdobycie w c14 
ko pięciomiesięcznej walki, p" 
tach wynoszących ponad mi 
(Francuzi, Anglicy i kołorowi' 
350 kilometrów kwadratowych 
ta zażarta obrona i tei 
stawia niewzruszenia nasza 
znacznie moiejsza siła. 


Drukarnia |. Lewicki i €. Mirek w Dąbrowie, ulica 3 Ma 


